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Potoczna nazwa saprofitycznych grzybów
z różnych grup systematycznych znana jest 
wszystkim, jako że z pleśniami mamy do czynienia
na co dzień. Grzybnia pleśni rozwija się na różnych 
związkach organicznych, np. na pokarmach roślin-
nych, nawozie, skórze, pokrywając je gęstym, bia-
łym lub barwnym kożuszkiem.

Najczęściej nie uświadamiamy sobie, jak szko-
dliwe jest zjawisko pleśnienia na pożywieniu,
a szczególnie na warzywach i owocach spożywa-
nych na surowo. Porażone pleśnią np. fragmen-
ty papryki lub pomarańczy sprzedawcy wycinają,
a obniżona cena zachęca do kupienia takiego towa-
ru. Niestety, pozostała część owoców czy warzyw 
tylko z wyglądu jest zdrowa, pleśń bowiem pora-
ża cały owoc, a wykwit grzybni w jednym miejscu,
na niewielkiej powierzchni, jest tego dowodem. 
Dotyczy to również pieczywa; nie pozbędziemy 
się pleśni odkrawając kromki z zielonym lub bia-
ławym nalotem. Nawet jeżeli po takim okrojeniu 
chleb „wygląda dobrze”, nie powinno się go już 
spożywać - jest w całości porażony pleśnią.

Nie uświadamiamy sobie również, jak „bogata w życie we-
wnętrzne” i to zaledwie po kilku godzinach, może być np. 
zupa zostawiona do spożycia na drugi i trzeci dzień. Wiedzą 
o tym specjaliści od sanitarno-epidemiologicznych zagrożeń, 
badający problem żywności w placówkach zbiorowego żywie-
nia. Niestety, do naszych rondelków i garnków nikt taki nie 
zagląda.

W ciągu niespełna stu lat nasza cywilizacja zniszczyła po-
rządek, dzięki któremu rozwój grzybów i przenikanie do środo-
wiska wytwarzanych przez nie toksyn hamował cały naturalny 
ekosystem. Za sprawą uprzemysłowienia rolnictwa, w ostatnich 
dziesiątkach lat do gleby trafiły ogromne ilości nawozów sztucz-
nych z pestycydami - głównym ich składnikiem, które okazały 
się wymarzonym pokarmem dla grzybów. Ponadto okazało się, 
iż sole mineralne wymuszają na grzybach zwiększenie wydziela-
nia toksyn oraz zmianę ich składu chemicznego na bardziej trują-
cy. Jakby tego było mało, trucizny wpuszczane przez grzyby bez-
pośrednio do gleby są bardziej toksyczne niż te, znajdujące się
w samej grzybni. 

STRACH SIĘ BAĆ
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Aż 150 gatunków grzybów odżywia się żywymi organizmami. Ich 
pokarmem może być niewielki robak z rodziny nicieni, niebosięż-
ne drzewo albo... człowiek. Uczeni przestrzegają, że następną wiel-
ką cywilizację na Ziemi mogą stworzyć właśnie grzyby - na gru-
zach naszej. Grzyby nie mają na ziemi wrogów, nie muszą uciekać  
i jak dotąd, współczesna nauka nie potrafiła dokładnie określić charak-
teru tych biologicznych hybryd. Zatem, wszystko się może zdarzyć...

Okazało się, że grzyby mając sporo wspólnego ze światem flory - są 
krewniakami zwierząt. Należą bowiem do organizmów, których ko-
mórki mają jądro. Dysponują też wysoko rozwiniętym, niezwykle czu-
łym systemem odbierania bodźców zewnętrznych oraz zbierania i za-
pamiętywania informacji. Do tego, potrafią te dane sobie przekazywać, 
a wiele procesów biochemicznych przebiega u grzybów podobnie jak 
u ludzi. 
Fascynacja naukowców tymi niezwykłymi organizmami przera-

dza się jednak coraz bardziej w przerażenie choćby z tego powodu,
że grzyby dysponują śmiercionośna bronią - mikotoksyną, trucizną, 
która działa powoli, ale jest nadzwyczaj skuteczna.   

Oleg Monatyrski, rosyjski uczony 
z Europejskiego Towarzystwa Mikolo-
gicznego opublikował wyniki badań, 
które potwierdzają rosnące zagroże-
nie. Odkrył on m.in., że niektóre grzy-
by mogą już wytwarzać nawet kilka-
dziesiąt odmian trucizn. Wymienia 
np. grzyby z rodzaju Fusanum, żerują-
ce bezpośrednio na zbożach. Wydzie-
lają one aż 40 rodzajów toksyn i tylko 
trzy spośród nich zostały przez bada-
czy dostatecznie rozpoznane. Pozosta-
łe stanowią trudny do ogarnięcia pro-
blem, podobnie jak fakt, że powszech-
ne stosowanie nawozów sztucznych do-
prowadziło do rozwoju różnego rodza-
ju mikrobów i uodpornienia wszelkich 
składników. 

Współczesne rolnictwo ratuje się 
przed tymi zagrożeniami, stosując co-
raz nowsze środki ochrony roślin
i upraw. A to, niestety, przekłada się na 
coraz większą ilość chemii w naszym 
pożywieniu oraz na rosnące „bogac-
two” grzybów!

W latach 80. ubiegłego, XX wieku 
przeciętny polski sadownik stosował 
około 16 oprysków na owocujące drze-

wa, dzięki czemu miał zbiór dorodnych 
i zdrowych jabłek.

Na rok przed końcem tegoż Nowo-
jorska Akademia Nauk opublikowała 
wyniki badań nad skażeniem żywno-
ści grzybami. 

Okazało się, iż jest to ogrom-
ny problem całego świata, ponieważ
aż 80 proc. tego co trafia na nasze stoły 
porażone jest mikotoksynami. Wpraw-
dzie w Ameryce i Europie funkcjonują 
normy wykluczające obrót produktami 
zakażonymi grzybami, jednak gdy jest 
ono niewielkie i nie przekracza norm, 
taka żywność trafia na rynek. Nie-
trudno zgadnąć, co dzieje się w żołąd-
ku konsumenta, gdy zjada kilka takich 
przetworów lekko zakażonych; truci-
zny zsumowane mogą stanowić śmier-
telne niebezpieczeństwo. 

Zresztą zagrożeń jest więcej, co po-
twierdzają ostatnie doniesienia. Od-
kryta przypadkiem toksyna, patulin 
zdążyła już zarazić w Ameryce Północ-
nej i Europie ponad 50 proc. jabłek oraz 
prawie 80 proc. soków owocowych.

Uczeni przyznają, że ciągle odkry-
wają nowe odmiany grzybów, które 
stają się coraz bardziej ekspansywne. 

W Stanach Zjednoczonych powo-
łano rządowy program badań nad mi-
kotoksynami i ich wpływem na środo-
wisko; rozpoznano już 2000 rodzajów 
grzybich trucizn, z czego przebadano 
dotychczas około 300. Badacze szacują, 
że tych toksyn może być o kolejne dwa 
tysiące więcej, bo nikt nie ma wątpliwo-
ści, że w różnych środowiskach globu 
ziemskiego powstają ciągle nowe grzy-
by i nowe toksyny.

- Ze wstydem muszę stwierdzić,
że właściwie nie mamy pomysłu na po-
wstrzymanie tej inwazji - mówi dok-
tor Monatyrski. - Wiem tylko tyle, że je-
śli nasza cywilizacja będzie w dalszym 
ciągu rozwijać się w takim samym tem-
pie i kierunku, to zwycięstwo cywiliza-
cji grzybów jest nieuniknione!

oprac. Irena Lus


